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7 stycz,nia br. ,wykolrrując w zakładzie utylizacyjnym
w Gnobniku sekclę krrorł,y padłej nagle w grornadzie
Dolbieszów w zaglroidzl,ie indywldt Lołne j, śtwieIdzrłem
clh,aratkte,rystyczne zmiany ws,kazujące na istrr,ie,nie wą-
gllika a bada,nre bakterio,logiczne wykonane ,w W.Z,H.W.
w op,olu potłvierdziło rozpoznanie,sekcyjne. ograniczy-
łem si,ę d,o wydarrria za,rządzeń w myśI oclnośnych prze-
pisów, uważając pr,zyp,adek ten za spolradycz,tly; nje
moEiem j,ednak ustaJrc źró,dła zaIazy. W d,niu 26 i 2}
marcą ,w Eromadzie G,o.łu,szowice w zagrodzie indywi-
dualnej poddano ubojo,wi koniecznemu krowę i jałów-
kę, a mięso ,old,stawiono do rzeżli łv Głubczycach; ba.
da,nie b,alktelriologiczne wykazało, że obie sztuki były
dotknięte wąglikiem. PLrzeprowadzono oczyszczenie
i odkażenie zapowietrzonej zagrody i zaszczepicno su-
rowicą p-wąglrkową tiO sztuk bydła i koni vr najbliż-
szych zag,rodach. Równocześnie na polece,nie Wojełr,.
Zarządll Wete,rynarii zaszczqpiono całe pogłowie ko,ni,
bydła i owiec w rniejscowościach z,alqrożonych wągli-
kiem, !V ldniu 27 kwietLrria padła ,nagle jedna kro,wa
,ł zagrodzie rindywidualnej w miej,sq9v/66.,i Kiet]ice,
a pIzeplrowadzona sekcja wykazała istnilenie wąglika,
potwierdzolnego barcianiem bakteriologicznym pIzez
W,Z.H.W. w O,po,lu, W ,dniu 30 kwietuia b,ir. zacho,ro-
wała jedrr,a krcwa w spóidzielnr pr,odrłkcyjnej vr Gołu-
szo,wicach wśród objawów wysokiej tempeIa,tuly (p,o-
nad 41oC), drelszczy ,i ogóinego os}abienia, a po dwu
godzinach nastąp.ła śmterc. Pizeprowadzona sekcja
w zakładzie utylizacyjnym wykazała typowe zmi,any
wąg,likowe, ]p,otwieIdz,one badaniem bakteriologicznym
w W,Z.H.W. w Opolu. W d,niu 9 maja brr. w miejsco-
wości Babioe w zagrodzie indywidualnej zachorowała
na,gle i padła krowa rla wąglik. Wojew. Zarząd Wet.
pr.zeprowaidz,iwszy wniikliwą analizę wszystkich powyż-
szych przypaćlków, za,rządził ma,sowe szczepienie c,ałego
pogł,owia koni, bydła i owiec w rniojscowościach Ba-
bice, Gołu,szowice, Kiet]ice i Dobieszów olaz w gospo-
darstwach rolnych PGI{ Gołuszowice i Zopowa jako za-
grożonych wąglikiem, Ogółem przeszczepio,no w tych

miej,scowościach 1,60O konri bydlą, oraz owiec szcze_
pionką p-wąglikową closkórnie. W wyniku szczepienia
uaszedł tylko jede.n przypadek zacholowania jałówlli
w dwie glodziny po szczepieniu wśród obj,awów wyrso-
kiej ienperatury -i41,5'C, dreszczy i ogóllne,go, osłabie-
nia. Zastosowano natyctrmiast surowicę p-wągliko,wą
dożylnie w ilości B ml o,Iaz ,podskórny zastrzyk kofei-
ny; po trzech godzinach tenpem,tura obniżyła się do
+40"C, ą nastę.pnego dnia lkrowa nie zdra,dzała żad-
nych o,bj,arvów ctr,o,rcbowych, W międzyczasie specjalna
komisja złożona z leprezentantów Centlaljnogo Zat,ząd,u
Weteryrralrli, Ieplezentanta Ministelstwa PGR, delegata
Woj. ZaIrz, Wet. i głównego lekarza weteryna ,i pow,
Głubczyce zbadała dokładnie tete;n nclwiedzon pIzy-
padkami wąglika ,i do,szła do wniosi<,q, że wedle wszei-
kiego ,prawdopodo,b,ieństwa rzeka Cyna bie,gnąca wzd}uż
tych miejscow ości ogro rnnie zanieczyszczonilt nie ure-
gulo,wana, o bagnistych brzegach jest źródłem zakażeri
wąglikiem. Do rze'ki tej odclrodzą ścieki kanało,we
z miasia Głubczyce oraz kanały z zakładu utylizacyj-
nego w Grobnik,u. rRównież komisja Wojew. Zarządu
Wodno-MeliollacyjneEo ir Gospod, Wodnej Wcjełv. Konr.
Pl,an. Go,spod. w Opołu, zb.aclawszy ,na miejscu sytuację
i stan zanieczyszczenia rzeki Cyny, dplszła do, podob-
nego wniosku, że nałeży uważ,ać tę zab,agnioną i nie-
oczy,szczor].ą r,zekę za żrodło zakażeń wąglikie,m. Ko-
m|isje to po]stanowiły spowodować ordp,owiednie uch-
wały Frezydiirrm Rad Na,rodowych oldnośnie uporządko.
wania i ,oczyszczenia rzeki Cy,ny od jej źródeł aż pod
powiat racibo,rski, przez który ona również przepływa.
'Larządzono też pobranie p,rób wo,dy z różnych m,i,ejsc
lużących nad rzeką Cyną. Po ukończerrriu ,szczepień
p-wąglikonłych metodą doskó,rną ,pllzy użyciu szcze,
p,ionki p-wąglikowej trpłynęło 14 dlni, w którym to
ok,resie nie zauważc,no żadnych zachonowań ani kom-
plika,cji p,oszczepierrnych .Nla,leży więc przypuszcz,ac,
że na,razie przypadki wąglika w tych rniejscowości,ac}r
nie powtórzą się.

FELIKS ANCZYKOIVSKI, WIESłĄ\ry CFIoWANIEC

W sprawie pojawienia się masowej inwazji Paramphistomum cervi
u bydła w gromadzie O,

(Przyczynek do badań kompleksowych).
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Z piśmicnnictiva, dotyczącego inwazji Parctm-
phistontum cerui wynika, ż= pasożyt ten możc
stać się niekiedy powodem choro,by, aczkolrviek
ogólnie biorąc sprawa clrorobotworczości oma-
wianej przywry nie została jeszcze dostatecznie
wyjaśniona. Wedle Neurn ann (2) Paramphi-
stoil7um cerai jest obojętny dla zwierzęcia, nato-
rniast wedle Zirna i Sinsona (cyt. wg6)
przywra ta może WywołaĆ nawet cięŻkie scho-
rzenie. Tego samego zapalrywania są O r ł o-
wa K,W.., Nieberle i Cohrs (3) oraz
P a n d e (cyt. wg B). Ogólnie przyjmuje się, że
dojrzała postać Puamphistornum cerai powodu-
je małe zmiany w ostatecznym żywicielu, albo
nie wywołuje ich wcale. Zasadniczo inwazji ową
przywrą w większoŚci przypadkÓW nie towa-
rzysuą jakiekolwiek poważniejsze, ogólne zmia-
ny chorobowe zwierzęcia. Wydaje się jednak
niesłuszne tralttowanie omawiancgo posożyta

w tylt-l okresie ro,zvloju jako całkiem obojętnego
ctla żywiciela (Skrjabin, K.I.6). Wein-
berg i Rolnano,wicz (cyt. rvg 6) opisali
znlial7y histo-patologiczne \y żwaca) w Iniejscu
pI,ZyCzepu dojrzalego pasozllta; zdanien tych
aLltorów tkanka łączna śluzówki ulega naciecze-
niu komórkowelllLl, nabłonek broclawek staje się
cieńszy, a zanik powierzchownych partii kortlórek
nabłonka \^,ystępuje tak dalece, że w, niejscaclr
tyclr prześwi yń krrvionośnych. Tra-
Iiają slę też W niektórych przypad-
kach dochod tu kotnórek nabłonka
i nacimiernego zrogo,wacenia Zadtlra J.

i L. N ie ć (8) wysrrneli przypuszczenie co do
występowania również zaburzeń czynnościo-
wych w przypadkach masowej inwazji Param-
phistamum cerui. W opisanyrn przez siebie
przypadku doszli oni do wniosku, że dlża 1IośĆ
pasożytów w żwaczLl i w czepcu (kilka tysięcy)
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spowodowała przedżołądków i na-
stępo,we zabur awieniu, które w końcu
doprowadziły lnego zejścia. Ostatecz-

pog_ląclów
ywania do
i należy oc
Simon

i P a n d e (cyt. wg 3) przyjnują, jż cięższe
zabut,zenia, a nawet zejścia śtrliertelne wywo-
łują tylko postacie nlodociane, w okresie wę-
drówki tj. gdy przebywają w dwunastnicy. Po-
stępowanie lecznicze w plzypadkach paramf i-
stomatozy jest nieznane.

Paramphistomllm cerui uważa się za pasożyta
kosmopolitycznego występującego w Europie,
w Azji, w Afryce i w Płn. Ameryce. Mimo
wzgJędnej ubikwitarności tego .posożyta istnieje
dotychczas stosunko,wcl nieznaczny dorobek
w sprawie paramfistomatozy u zwierząt gospo-
darskich. ZIożylo się na to szereg okoliczności.
Po pierwsze paramfistomatoza nie znalazla swe-
go odzwierciedlenia w kazuistyce jako choroba,
wzgl. zaraza, ponieważ ttie zwracano odpowied-
nie.; uwagi w tym kierunku zarówno w badaniach
klinicznych jak i sekcyjnych. Przypadki zacho-
rowań na tle Paramphistomum cerui rozpozna-
wano błędnie, według Orłowe j K. W. (4) -najczęściej jako zapalenie jelit. Po wtóre istnieją
nadal wyraźne luki w zakresie poznania jego
cyklu rozwojowego w ostatecznym żywicielu,
a także nie wyświetlano dotychczas w sposób
zadawalający oddziaływania 9a zwierzę postaci
dol'rzaIych. Po trzecie nie opracowano jeszcze
odpowiednich metod rozpoznawania inwazji
w różrrych okresach rozwoju pasożyta w żywicie-
lu ostatecznyrrr. Nie jest więc znany rvystarczają-
co i powszechnie ani zakres, charakter i mecha-
nizm zablrzeń u zwierzęcia zakażonego, ani nie
nra ustalonych praktycznych kryteriów rozpozna-
wania o,wych inwazji w terenie. W naszym kraju,
poza kazuistycznym przypadkieln paramfistoma-
tozy opisanym przez Z adlrę J. i L. N i eci a,
pasożyt ten ni,: był w polskim piśmiennictwie no-
towany, aczkolwiek na sekcjach był stwierdzany
wielokrotnie.

Niniejsze doniesienie dotyczy tnasowej inwazji
bydła jednej z gromad powiatu włodawskiego.
W owej gr,onradzie zdarzaly się liczne przypadki
zachorowania, a nawet zejścia śmiertelnego. Po-
czątkowo terenowa służba weterynaryjna wysu-
nęła podejrzenie w kierunku przerostowego za-
kaźnego zapalenia jelit. Po przekazaniu sprawy
Państwowemu Instytutowi Weterynaryjnemu
w Puławach dla ostatecznego ustalenia rozpozna-
nia, w przedsięwziętych badaniach zespołowych-)
stwierdzono jedrrakowoż co nastęąpuje.

*) Badania zo,stały vryko,nane pod kierunki,em Za-
kładu Chorób Bydła przy współudziale Działu Parazy-
tologii i Chorób Inwazyjnych, Działu Mikrobiologii,
Działu Aaatomii Patologicznej PIW w Puławaclr i Za-
kładu Epizoo,tLi,ologii Wydlziału Weterynaryjnego UMCS
w Lub]inie.
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Wy w i a d, Zaraza pojawiła się w 1954 r .Po-
dobne zachorowania nie były dotychczas znane
w gromadzie O. Pierwszy przypadek choroby
zdarzył się 15 maja, drugi - 20 maja 1954 r. tj.
w początkowym okresie pastrvisko,wym. Po,zosta-
łe przypadki zachorowania wydarzyły się
w czerwcu. Zaraza pojawiła się u bydła korzy-
stającego ze wspólnego pastwiska na terenie
podmokłym,

Zaraza zdaje się nie ograniczała się wyłącznie
dcl grornady O. Wzmianki o transporcie jałowiz-
ny i osobników dorosłych do okolicznych gromad,
Iudzież przypadki zejścia śmiertelnego wśród
podobnego zespołu objawów klinicznych u prue-
lztlcanego bydla zezwa)aj ą rlonrniemywać szer-
szy zasięg omawianej zarazy, zwłaszcza że wa-
runki ekologiczne okolicy nie wykazują jaskra-
wych różnic w porównaniu że środowiskiem gro-
mady O. żrodło zaw],eczenia z&TAz,l nie jest zna-
ne. Zasługuje na podkreślenie fakt, że groma-
da O. znalazla się na szlaku wędrówki bydła
z zachodu na wschód w okresie wojennym i po-
wojennym. Z wypowiedzi tamtejszej ludności
oraz lekarza wet (P.Z.L.Z.) wynikałoby, że teren
grorlady O. należy zaliczyć do grupy terenów
niedoborowych; jaskrawo zwraca uwagę duża
kazuistyka zalegań porodowych i prawie połowa
bydła jałowieje (przeważa brak popędu płciowe-
go). Według wypowiedzi miejscowej ludności
chorowało 15 sztuk bydła. Na podstarvie jednak
szczegółowego wywiadu można było przypusz-
czać, że większa ilość była do,tknięta zafazą w ro-
ku bieżącym, jak również w latach ubiegłych,
za czym przemawiały m. i. zaburzenia ze strony
przer,vodu go (ro iegun.
ki), które wystąp asowo
i w ostrz ci. Był że na
15 osobni chory adków
stanowiła jałowizna w wieku od I-2lat. Cielęta
clo l roku nie chorowały w ogóle; nie były wy-
puszczane na pastwiska, a więc i na podmokłe
łąki, a żywione trawami z gleb uprawnych. Tym
nie mniej przebywały one we wspólnej oborze

biegunkę, przeplataną częściowo zaparciami.
ZwierzęIa traciły na wadze. W daleko posunię-
tych stadiach przychodziło do wyniszczenia
z obrzękami zastoinowymi w okolicy podgardla,
Przebieg choroby był przewlekły; zwierzęta cho-
rowały zwykle kilka miesięcy. W gromadzie O.
padły 3 jałówki, co stanowi około 200/o ciężko
chorych. Jeśli się jednak weźmie pod uwagę, że
najprawdopodobniej znacznie większy odsetek
pogłowia byl dotknięty zarazą, jak wsp,omniano

, iż śmiertelność była raczej
w każdym razie nie przekra-
ie l00/o zaatakowanego po-
środki doustne wzmagające
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trawienie, ściągające, adsorbcyjne i antyseptyczne
zawodziły.

B a dan i a przedln iotou,e. Gromada O.
jest położona na terenie pojezierza lężańskiego,
należącego do Polesia Lubelskiego, stanowiącego
składową część Niziny Mazowiecko.Podlaskiej.
Gleby tego terenu są z natwy ubogie (p i a s k i
słabo gliniaste). Skąpo n.awożone ob,or-
nikiem i nieużyź,niane nawozalni sztucznylni
przedstawiają one pod względern produkcji ro-
ślinnej gleby liche, zaś z punktu widzenia ho-
dowli i produkcji zwierzęce1 gleby o charakterze
niedoborowym') Poziont wody zaskórllej jest wy-
soki, siąd nieznaczne obniżenia tworzą już tere-
ny podrnokle, bagniste, lub wręcz zastoiska wo11-
ne. W zasięgu terenu grolnady O. znajduje się
błotniste pastwisko o powiefzchni około l km2,
na kióre rokrocznje wypędzano zbiorowo bydło
dorosłe i jałowiznę Pastwisko to nie było pod-
dawane żadnyln zabiegon agrolechtticznyln.
Obsada florystyczna omawianego pastrviska byla
typolva dla gJeb trbogich, kwaśnl,c.l,}. Chocjaż śred-
nia sul]la opadów w skali rocznej dla tanrtejszegcl
terenu wynosi 600 lnm*'), to jednak stosunkowo
dtlże zadrzewienie (1as mieszany, krzewy) utrud-
niają transpirację, zaś obecność łąk podllrokłych
i sąsiedztwo z rozpro,szonyni wokół zasto,iskarni
wodnyni czynią tamtejszy klirllat wilgotnym.
Bydło jest przeważnie swego chowu, o wyraźnie
1locienione| budorvie, odżywione w połowie ilości
przypadków dostatecznie 1 11, polowie dość clo-
brze. \\lśród jałowizny przeważalący odsetek osob-
ników wykazyrvało zahantowanie w rozwoiu. Sze-
rcg krórr, dorosłych miało ,,vygląd jałóu,ek. Zęby
l<redowo-białe, delikatne, w 314 pokryte brunatno-
czafnvln osadelrr nazębnynr; zgryz o powierzchni
nierównej, zęby ostre. Pogłowie niejednolite, czę-
ściowo rasy nizinnei, czarno-białej, częściowo
czerwone polskie. Spotkano kilka osobników
dość typowych z wyglądu dla nlyszatego bydła
steporvego. 1{1,*dajność lrlleczna w l:'3 ilości przy-
padkólv niedostatcczna, w l"3 do,stateczna i mniej
więcej u okolo l/3 dość clobra (I2-I5 l. dzien-
nie po wycieleniu) . Baza paszowa p,od rvzględetn
iIościowyIl dostateczna; w okresie pastwisko-
wynr dość urozmaicona karlna zielona, natomiast
w okresie zimowynr skarmiano słonrę, koniczynę
i seradelę. W okresie pozapastwiskowym uprarvia-
no chów wybitnie alkierzowy. Pomieszczenia
ciasne, brudne i prawie ciemne,

W celu zorientowania się w siopniu opadnięcia
pogłowia pasożytami zwierzęcytni, przebadano
parazytologicznie 115 próbek kału z następują-
cymi wynikami: juju Paramphistomum cerui
w 78 przypadkach (67,B0/o); jaja motylicy wątro-
bowej w 3 przypadkach (2,60lo); jaja nicie-
ni żołądkowo-jelitowych w 28 przypadkach
(24,30lc); jaja Moniezia w 2 przypadkach
(1,B0/o); oocysty kokcidii w 15 przypadkach
( l3,00/r,,) .

') Ocenę gleb gromady O. uzyskano z Wydziału
IUNG w Puławach,

") Dane według ,,Atlasu Opadów Atmosferycznych
w Polsce" W, Wiszniewskieqo. Warszawa 1953,

W związku z wysuniętynr podejrzeniellr o cho-
robę Johne'a przebadano 115 próbek kału me-
todą Doyla, T. M. i K. N. z wyni-
kiem ujelnnynr, Prócz tego ie bizdła
dorosłego i jałowizng podda ei ttiber-
kuJ inizacj i jednocześnie tuberkul iną bydlęcą
i ptasią. Wyniki tuberkulinizacji odczytane p0
3 dniach nie przenrawiały za chorobą Johne'a,
świadczyly jednak w pewnym stopniu o przestrcl-
jcnil organizmów w kierunku alergicznym.

Niczależnie od badań w skali popularyzacyj-
nej, przeprowadz,ono dnia 16.X.l954 r. dokładne
badania kliniczne, sekcyjne i laboratoryjne dwóch
choryclr sztuk, jałówek w wieku I l/2 roku i 2
l12 lat, pochodzących z dwu rożnych gospodarstw
z następującyln wynikiem:

Budowa ledwo dosiateczna lub niedostateczna,
dość duże lub' silne wychudzenie, zwierzęta apa-
tyczne; u jednei sztuki chód clrwiejny na skutek
wyniszczenia. Ciepłota wewnętrzna -l 38,6'C
i + 38,7'C. Włos natowy, micrnie lub średnio
nastroszonv. Skóra słabo, elastyczna. Mierny
obrzęk zastoinowy powiek. Spojówki nieco roz-
pulchrriorrc, blade z wyraźnvtn podbarwieniem
brudno-różowl,nr i nieco zażółcone. Gałki oczne
średnio zapadnięte. Zywe ruchy jelit cienkich.
Kał luźny. Badania przez odbyt ujemne. Błona
ś[uzowa pochwy różowawo-blada z odcieniem
żółtawynr. We krrvi 70l,., Ittb 7,50lo eozynocytów;
poza tym wyraźnych odchyleń od n,ormy w o,bra-
zie Schillinga nie stwierdzono. Badanie parazy,
tologiczne próbek kału wykazalo obecność jaj
Paramphistom.um cerui (jedruo jajo w polu widze-
nia) oraz nie]iczne jaja nicieni żołądkowo-ielito-
wych. Nadto rr jednej sztuki stwierdzono nielicz-
ne oocysty kokcidii. Badanie kału metodą Doyla,
T.N. i H.N. Spearsa w kierunku prątków Johne'a
rvypadło ujemnie. Odczyrr tuberkulinowy u jednej
sztuki był wątpliwy, u drugiej ujemny. Obraz
sekcvjny obu sztuk nie wykazywał wyraźnych
rożnic; stwierdzono w żwaczu i częściowo w czep-
cu, szczególnie wokół fałdów rynienkr przełyko-
wej, około 2000 egzenlplarzy Paramphtstomum
cerui, wielkości o,koło l cm, częściowo na po-
wierzchni treści przylegającej r1o błony, śluzowej
przedżołądków, częściowo przytwierdzonych do
b rodawek ści any pr,zedżoł ądków. W clwunastnicy
i częściowo w jelitach cienkich wyraźny nieżyt
błony śluzorvej; błona śluzowa zgrubiała, roz-
puIchniona, pokryta znaczną ilością śluzu, barwy
szaro-krenrowej, spotykano pojedyńcze punkciko-
wate wybroczyny. W śluzie dwunastnicy i czę-
ściowo jelit cienkich około 20000 młodocianych
form Paramphistomum cerui, wielko,ści około
1 mm, W błonie śluzowej dwunastnicy pojedyń-
cze guzki, po nacięciu których wyłuszczono
w trzech przypadkach larwy Paramphistomum
cerai. Poza tym w błonie śluzowej jelita biodro-
wego i jelita grubego stwierdzono pojedyńcze
guzki wielkości ziarna grochu barwy szaro-bia-
łej, z serowato-bryjowatą zawarlością, pochodze-
nia najprawdopodobniej pasożytniczego. Pozo-
stałe narządy bez wyraźnych zmian. Do badań
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h z clwunast]n środkor,ve j11 inka jelitó
C y Dziale
Anatonlii Patologicznej wykazały co nasiępuje:

nie rlięsnej i odosobnione w błonie podsurowi-
czej. Mierne naciel<i komórkowe rv błorrie śluzo-
wej jelita cienkiego, miejscamr takżel w błonie
poclśluzowe1 , W płyrrie otrzewnorvyln stwierdzono
drobnorvidou.o liczne eozynocyty i konrórki lim-
foidalne. Badanie bakte riologiczne narządow
miąższowych, węzłów chłonnych i jclit lv ]<ierun-
ku specyficznej Ilory bakteryjnej u obu sztuk
rvypaclło ujemnie.

Omów i en ie wyn i ków. Zespcłowo prze-
prowadzone badania do,starczyły na ogół wyczer-
pujących dowodów, aby rvykluczyó przerostowe

i czepca (okołq 2000 sztuk) postaciami dorosiy-

5l4

l.ladź rv jelicie cienkitlt, a postacie o wytniarach
clojrzałego oasozyta (oko1o 10 nnr) znalezione
lv żwaczu i rv czepcu, być tnoże jeszcze nie
wszystkie lkończyły okres prepaientny. W każ-
dynl razie rrie ulega wątpliwości, że wyniki ba-
dań parazytologicznych kału nie odźwiercietlliły
sianu inwazyjnego pogłowia badanego bydła,
jeśli chcldzi o inwazję jego Param,phistomum
cerui. Dlatego opracovranie odporviedniej lne-
tody wyl<rywania w żyr,vicielu ostatecznym rów-
nież i postaci rozwojowych rniałoby dużę zna-
czenie praktyczne z uwagi na chorobotwórcze
oddziałvlvanie na zwierzę gospodarskie przede
wszystkirn, jeśli nie wyłącznie (?) postaci nrło-
docianych. Okres pojalviania się zmian choro-
bor.vych (w maju) był dość charakterystyczlly
iak d|a paramfisionlatozy. Orłowa K. W.
obserwowala klinicznie pierwsze przypadki tej
zarazy już w kwietniu. Orve różnice w czasie
mogą zależeć od terminu rvioscnnego korzystania
z pastwisk - jok lviaclomo .-- roznaitego w po-
szczególnych clziclnicach, krajach i częśclach
śrł,iata. Również zakres i charakter cbja,,vów
i zmjan anatonricznych stwierdzanych przyży
ciowcl i pc.śnicrtttie, znlian czynnościowych, jak
również przebieg choroby i zarazy przenlawia-
ly za paratn[istom atozą. Stosunkowo łagoclny
przebieg tarazy w),llagałby etiologicznego wy-
tłunaczenia rra d,odze dalszych l-.adań, Naszyllt
zdan.ienl geoIizyczne właściwości gleby tantej-
szego terenu i jej charakter niedoborowy (,,bio-
logiczna prowincja" w pojęciu Wiernad-
skie go W. I. iA. P. Winogradowa),
co tlliędzy innymi uwidoczniło się w budowie
zwi,erząt (pocicnrnienie budowy, zahamowanie
rv rozu,oju), rv zapadalności (zalegania porodowe
bez rvzględu na porę roku, tnasor,ve jałou,ienie)
oraz stosunkowo wiJgotny rrrezoklinrat i prytni-
tywny rvychów oddzialywały niesprzyjająco na
żywotność bydla grornad_v O. i, biorąc pod uwa-
gę dane niektórych autorów (Zi\r n, S i m s o ll,
O r low a) odno,śnje chorobotwórczości Pararn-
phistomum, cerui, sv tych rł,arunkach nożna się
było liczyć raczej z grożniejszylll obrazelTl olTla-
wianej zarazy. W jakirn ,stopniu ów nieprzychyl-
ny układ warunków środowiskorvych odegrał rolę
w etiologii i w patogenezie, rv przebiegu i zejściu
paramfistomatozy tt bydła gromady O. nie wia-
domo. Ekologiczne warunki biotopu gromady O.
zdają się być korzystne dla zasiedlenia się tej
przywry; podnlokły teren rttlrożliwia bytowanie
żywicieli pośrednich (ślimaków) oraz rozwój
i przetrwanie p,ostaci rozwojowych, zaś wypędze-
nie bydła na bagniste łąki sprzyja przedostawa-
niu się pasożyta do ostatecznego żywiciela.
Przedstawiony f akt nlasowego zachorcwania
bydła na paramlistomatozę dowodzi, że Polska
pod tym względem nie stanowi wyjątku. Zachr>-
Ązi przetc konieczność dokonania inwentaryzacji
terenu llaszego kraju pod względem częstotliwo-
ści i nasilenia występowania Paramphistomttm
cerui u bydła i włączcnia tego pasożyta do 1isty
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obowiązującej w codziennych parazytołogicznych
badan iach r ozpoznaw czy ch.

nie wydolni w zapobieganiu paramfistomatozie
u bydła.

STRESZCZENIE
Zespołowo przeprowadzono badania komplek-

sowe dla ustalenia źrodła zachorowań wśród
bydła gromady O. powiatu włodawskiego.

Powodenr o,nawianej zarazy była młodociana
postać przywry - Paramphistomum cerui - zna-
Ieziona w dużej ilości w jelitach cienkich. Doszło
do inwazji na podmokłym pastwisku ogólnym.
Charakter onrawianej zarazy był dość łagodny, ie-
śli chodzi o śniertelność, która wśród chorych kli-
nicznie n.ie przekraczala przyptlszczalnie 100/o.
Z punktu widzenia ekonornicznego trzeba się
jednak Iiczyć z pokaźnym ujemnym wpływem ta-
kiej inwazji powyższych pasożytów na żywotność
zrvierząt, oraz na wydajność hodowlaną i pro-
dukcyjną bydła dorosłego, a przede wszystkinr
młodzieży. Niedoborowy charakter gleb groma-
dy O. zezwala zaliczyć ontawiany bioiyp do ,,bio-
1ogicznych prowincji" w poięciu Wiernad-
skiego W. I. i A. P. Winogradowa.

IÓZEF DOWGIAŁŁO
Łódź

W jakim stopniu ów nieprzychylny układ czynn|
ków środowiskowych odegrał rolę w etiologii
i w patogenezie, w przebiegtl i zejściu paramfi-
slomatozy u bydła gromady O. nie wiadomo. Kli-
n.jcznie obserwowano zmiany cho,robowe głównie
u młodzieży, Inrł,azjt ulegało bydło bez względu
na rasę, Największe nasilenie zmian ch,orobo-
wych było w naju, w czerwcu i częścio,wo
w lipcu, co najprawdopodobniej wiąże się
z cyklen rozwojowynl pasożyta w żywicielu osta-
tecznym, Zachodzi konieczność opracowania me-
tod rozpoznawania inwazji omawianej przywry

gawczym. 
,] 'l

piśmjennictwo

Zasady walki z pasozytami w społdzielniach produkcyjnych
i in nych 9ospodarstwach rolnych

Powszechne zarobaczenie zwierząt w gospodarstwach
rolnych, lollaz olblzymie zakażenie pasożytami Środo-
rviska zewnętIznego tj. pastwisk i pomieszczeń dla
zwierząt stanowi ważny ,problern w wa]ce z pasożyta-
mi łł gospcdarce h,:lCow]anej kraju. Tysiące ton na-
Wcllu (dostarczanego m. in. z telenóW rzeżnianych) oraz
wodopoje, zanieczyszczone ja jami i larwami pasoży-
tów, stanowią stale zaqrażające zwierzętom gospodar-
skim źródło zakażenia chorl:tbami inwazyjnymi, przy-
nosząc niejednokrotnie poważne szkody hodowli.
W celu uniknięcia ich riależy przelprowadzić radykal-
ną walkę z pas,ożytami na prctdstałvie opracowanych
i wprowadzonych w życie skutecznych sposobów nisz-
czenia pasożytów. Dotychczas niejednokrotnie stosuje
się tylko ]eczenie chrcrrób inwazyjnych, co jednak nie
prowadzi do, właściweqo celu, tj. do radykalnego zwal-
czania pasożytów. W wyniklr iakiej walki zwierzęta
na pewien tylko czas zostają uwo]nione old pasożytów,
ponieważ zakażone śr,odowisko zewnętrzne porvoduje
plonow]ne jch zarobaczenie. Walka z pasożytami po-
winna być powszechna i prowadzona we wszystkich
stadiach ro,zwoju pasożytów, Przy zwalczaniu pasoży-
tów należy wykorzystać metody dehelmintyzacji stoso-
wane przez uczonych radzieck'ch a przede wszystkim
zalecane przez uczonego światowej sławy akademika
Skrjabina i jego uczniów. Według tego uczoneg,o
dehelmirntyzacja jest kornpleksem czynności prowadzą-
cym óo zniszczenia pasożytów "we wszystkich stadiach
ich rozwoju wszelkimi dostępnymi sposobami działania
jak mechanicznymi, fizycznymi, chemicznymi i biols-

Walkę należy pr ylko z paso-
ustrorjużywiciela izprzeby-
w środowisku tj. w glebie,

, w roślinach, w ch dla zwie-
rząt, w pizedmiotach m,ających stycznośc ze zwierzą-
ciem, a nawet w ubraniu obsługi itd. Aby walka ta
osiąqnęła słvó j cel, powinna być swrorista, o esowa,
masowa a przede wszystkim ptranowa z uwzglę ieniem
wszvstkich waru,nków sanitarnych. Odrobaczenie po-
winno byc powszechne i przymusowe, Wszystkie człor-
ny kolektywu gospodarstwa zbioroweqo powinny być
obięte tą akcją i tlo, w jednym okresie czasu. Przy od-
robaczeniu tylko jednej grupy zrwierząt, inne zwierzęta
nie odrobaczone będą nadal zakażać teren i stale na-
sycać go pasożytami craz ich jajami i larwami. W wal-
ce z pasożytami należy zadziałać na robaki wo,lnożyją-
ce, tj. takie, które znajdują się chwilowo poza żywi.
cie]em, jak również i na robaki pasożytujące w żywi-
cielu. Pasożyty znajdujące się w stanie wolnym rrale-
ży niszczyć w śr,od,owisku zewnętrznym śłordkami fi-
zycznvmi, chemicznymi i biologicznymi. Do tych ostat-
nich irrależą, m. in. biologiczne odrobaczenie stawów,
nawozul prolduktów poch,odzenia z,wierzęcego oraz -biologiczne odrobaczanie pastwisk metodą kolejne,j
zmiany. Przeprowadzając regularną i kolejną zmianę
pastwisk, stwaTzamy nieo,dp,owiednie warunki bytlorwa-
nia d]a wielu chorobotwórczych larw pasożytów, któ-
re w takich warunkach szybko giną. Na pasożytujące
robactwo, zgodnie z rrauką radziecką, należy działać
dworrną drogapi; mianowicie przęz zabicie pasożyta
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